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PłacewPolscenależądonajniż-
szychwUniiEuropejskiej,apra-
wie 44 proc. Polaków zarabia
poniżej 75 proc. przeciętnego
wynagrodzenia.

Townioski z raportu „Praca
Polska2010”przygotowanego
nazlecenieNSZZ„Solidarność”
przezS.Partner/GrupaSyndex
we współpracy z Biurem
Eksperckim Komisji Krajowej
NSZZ„Solidarność”.Raportjest
analizą dzisiejszej sytuacji
światapracy, zagrożeńdlapra-
cownikówidlarozwojukraju.

12majawCentrumPartner-
stwa Społecznego Dialog
wWarszawieodbyłasiękonfe-
rencjana temat raportu „Praca
polska 2010”. Wzięli w niej
udział przedstawiciele regio-
nów,branż,partnerówspołecz-
nychzKomisjiTrójstronnej.Ra-
portpodczasdyskusjipanelowej
komentowalim.in.:prof.Juliusz
Gardawski,drhab.RyszardBu-
gaj, StephenPortet zS.Partner,
Katarzyna Zimmer-Drabczyk
i drMarcin Zieleniecki z Biura
Eksperckiego KK NSZZ „Soli-
darność”.

„Drastycznywzrost bezro-
bocia w zderzeniu z dobrymi
wynikamiprzedsiębiorstwpo-
kazuje, że konsekwencje kry-
zysuponoszągłówniepracow-
nicy. Na nich przerzuca się
skutkispowolnieniagospodar-
czego. Jednocześnienierobisię
nic,abyzapobieczbytdużemu
zadłużaniu się rodzin i pobu-
dzeniu konsumpcji gospo-
darstw domowych. Amecha-
nizm zbyt liberalnych kredy-
tów dla gospodarstw
domowychbył jednymzczyn-
ników, które przyczyniły się
dopowstania kryzysu” - napi-
saliautorzyraportu„PracaPol-
ska2010”.-Mamydoczynienia
zezjawiskiemprzeniesieniary-
zyka gospodarczego na pra-
cowników. Najważniejszy

problem to spadek zatrudnie-
nia. Każdywie, że stworzenie
miejsca pracy jest droższe niż
utrzymaniego-mówiłStephen
Portet.

Ekspertówniepokoi likwi-
dacjamiejscpracy.Odstycznia
2009 r. do stycznia 2010 r.
wprzemyśle zlikwidowano3,5
proc.miejscpracy.Wcałymsek-
torze przedsiębiorstw od paź-
dziernika 2008 r. do grudnia
2009 r. straty w zatrudnieniu
szacuje się na blisko 2 proc.
(GUS).

ZdaniemStephenaPorteta
należymydogrupypaństwnaj-
bardziej zadłużonychwEuro-
pie.ZadłużeniepublicznewPol-
scetogłówniezadłużeniesamo-
rządów. Nasz deficyt jest
wynikiembrakuinwestycji.

KatarzynaZimmer-Drabczyk
poruszyła tematniskichwyna-
grodzeń, które są istotne
zpunktuwidzeniawzrostugo-
spodarczego.Tymczasemwy-
nagrodzenia w Polsce należą
donajniższychwEuropie.Mię-
dzy styczniem2009 r. a stycz-
niem 2010 r. realne wynagro-
dzenia w przedsiębiorstwach

spadłyoblisko3proc.Todużo,
bo minimalna płaca w Polsce
jest jednąznajniższychwEuro-
pie. Zanami jest tylkoBułgaria
i Litwa. Natomiast prawie 44
proc.Polakówzarabiałoponiżej
75proc.przeciętnegowynagro-
dzenia. Cowięcej 11 proc. pra-
cowników zatrudnionych
napełnymetacietotzw.ubodzy
pracujący.

Prof. Juliusz Gardawski
zwróciłuwagęnaproblemprze-
strzeganiazasadfairplayprzez
przedsiębiorstwaoraz rozwar-
stwienie społeczne. Z badań
prowadzonychpodjegokierow-
nictwemwynika,żePolacymają
poczucie zbytdużychnierów-
ności.Ztychsamychbadańwy-
nika również, żedopowstania
nierówności przyczynia się
struktura gospodarki. - Nasza
gospodarka wyraźnie produ-
kuje małe przedsiębiorstwa,
w których znaczna część to
„szara strefa”, gdzie płace są
poza rejestracją i deklarowane
zarobki są znacznie zaniżane -
mówiłprof. J.Gardawski.

O nadużywanie umów
naczasokreślony,słabościdia-

logu i jego brakuwmałych za-
kładachpracyorazrozdrobnie-
niu związków zawodowych
mówiłdrMarcinZieleniecki.

Z punktuwidzenia pracow-
nikówniepokojącyjest-bardzo
często ostatnio stosowany -
mechanizm tzw. wygaszania
stosunkupracy, który pojawił
sięwrazz reformąadministra-
cjipublicznej.Bardzoniepoko-
jąca jestpropozycjakolejnejre-
formy ubezpieczeń społecz-
nych, która miałaby polegać
na zmniejszeniu składki
do OFE. Zdaniem eksperta
oznacza to krok do tyłu jeżeli
chodzi o reformę emerytalną.
Naprawę systemu należałoby
zacząć od uporządkowania
wpływówdoZUS. kk

Raport„PracaPolska2010”
nazlecenieNSZZ
„Solidarność”przygotował
S.Partner/GrupaSyndexwe
współpracyzBiurem
EksperckimKomisjiKrajowej
NSZZ„Solidarność”.

Pełnytekstraportu:
www.solidarność.org.pl/poznan

Nakryzysiestracili
pracownicy

PamięciPiotra

Wewtorek18maja minęła 28
rocznica śmierci Piotra
Majchrzaka, zakatowanego
w stanie wojennymw 1982 r.
przez ZOMO na ul. Fredry
wPoznaniu.

Wielkopolska „Solidar-
ność” pamięta o najmłodszej
Ofierze stanu wojennego
w naszym regionie. Przy pa-
miątkowym głazie obok koś-
cioła Najświętszego Zbawi-
cielaprzyul. Fredry,wmiejscu
bestialskiego pobicia 19-let-
niego Piotra,, przedstawiciele
Zarządu RegionuWielkopol-
ska NSZZ „Solidarność” zło-
żyli kwiaty.

11 maja 1982 r. około godz.
21.00 przy kościele Najświęt-

szego Zbawiciela Piotr
Majchrzakzostałwylegitymo-
wany i pobity przez funkcjo-
nariuszyZOMO.Doznał rozle-
głychobrażeńgłowy.Przewie-
zionynaOddział Intensywnej
OpiekiMedycznejWojewódz-
kiego Szpitala Zespolonego
przyul. Lutyckiej,mimoprze-
prowadzonej operacji, zmarł
18majanieodzyskawszyprzy-
tomności. Sprawcy dotych-
czas nie zostali wykryci. Ro-
dzicePiotraod latbezskutecz-
nie żądająosądzeniawinnych
idomagają się zadośćuczynie-
nia za śmierć syna. Przed Są-
demOkręgowymwPoznaniu
toczy się kolejny proces w tej
sprawie. b

Niezamkniecienamust

Komisja Krajowa poparła
w wyborach Jarosława
Kaczyńskiego. I od razu
pojawiły się zarzuty, że
Związek wraca do polityki.
„Solidarność” ma nie tylko
prawo,aleiobowiązekzabiera-
niagłosuwnajważniejszychdla
kraju sprawach.Wwolnej Pol-
scezawszepopieraliśmykogoś
w wyborach prezydenckich.
Wnadchodzącychzamierzali-
śmyudzielićpoparciaLechowi
Kaczyńskiemu i jego progra-
mowi Solidarnej Polski. Jaro-
sław Kaczyński zadeklarował
kontynuację tej polityki. Ten
programznamy,natomiastnie
poznaliśmywizji Polski Broni-
sława Komorowskiego, po-
mimo prawyborczego show.
Możemysięobawiać,żeprogra-
memmarszałka jest lojalność
wobecpartii i jejprogramu.

Niektórzy chcą zamknąć
„Solidarności” usta.
I na tonigdynie będzie zgody!
Jan Paweł II w 2003 r. prze-
strzegł „Solidarność”
przed angażowaniem się
w politykę rozumianą jako
rządzenie, przed uczestni-
ctwem w strukturach poli-
tycznych aspirujących
do sprawowania władzy wy-
konawczej. Natomiast naka-
zywał nam, aby głosu „Soli-
darności” nie zabrakło nig-
dzie, gdzie wymaga tego
obronagodności pracownika,
gdy pracodawcy odmawiają
podwładnymprawadoodpo-
czynku, do świadczeń lekar-
skich, domacierzyństwa. Za-
pytał: czynieoznacza toogra-
niczania wolności, o jaką
walczyła „Solidarność”. Nie
damy zamknąć sobie ust.

Przewodniczący wielkopolskiej „S”, Jarosław Lange złożył
kwiaty przy tablicy upamiętniającej Piotra Majchrzaka
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Beatyfikacjaks.Jerzego
ZarządRegionuorganizujewy-
jazdautokarowynauroczystość
beatyfikacjiSługiBożegoks. Je-
rzegoPopiełuszki, któraodbę-
dziesię6czerwcawWarszawie.
Kosztprzejazdu50-60zł (wza-
leżnościodliczbyuczestników).

Msza św. beatyfikacyjna,
koncelebrowanaprzezprefekta
watykańskiejkongregacjids.be-
atyfikacji i kanonizacji abpa
Angelo Amato, odbędzie się 6
czerwca o godz.11.00 na Placu
PiłsudskiegowWarszawie.Na-
stępnieprocesjazrelikwiamiks.
PopiełuszkiprzejdzieTraktem

Królewskim do Świątyni
OpatrznościBożejwWilanowie.

Program uroczystości:
7.00 - Otwarcie sektorów dla
wiernych
9.00 - 10.30 – program
religijno – artystyczny.
10.45 - wejście Kompanii
Reprezentacyjnej Wojska Pol-
skiego, wciągnięcie na maszt
flagi Rzeczypospolitej Polskiej
i flagi Watykanu, hymny pań-
stwowe.
11.00 - 13.30 Msza święta
beatyfikacyjna.

14.00 - Wyjście procesji
z Placu Piłsudskiego.
18.00 - Zakończenie procesji
nabożeństwem przed świąty-
nią na Polach Wilanowskich
i wprowadzenie relikwii
do Świątyni Opatrzności.
18.30 – Zakończenie obcho-
dów beatyfikacyjnych i Święta
Dziękczynienia na Polach
Wilanowskich.

Zgłoszenia: Dział Organiza-
cyjny ZR, tel. 61 853 08 60 w.
20 i 22
do 28 maja.

W takcie dyskusji zaproszeni eksperci zwracali uwagę na różne aspekty raportu
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mówi Janusz Śniadek, przewodniczący
Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność”

CaływywiadzJanuszemŚniadkiem w „TygodnikuSolidarność”
nr21z21maja2010r.
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Wykonu-
jący obo-
wiązki Pre-
zydenta
Rzeczpo-
spolitejMar-
szałek

Sejmupostanowiłpowołaćno-
wych członków Rady Bezpie-
czeństwaNarodowego, która -
jakzapisanowKonstytucji- jest
„organem doradczym Prezy-
denta w zakresie wewnętrz-
nego i zewnętrznego bezpie-
czeństwaPaństwa”. Toważne
gremium nie ma jednak żad-
nych samoistnychuprawnień
czy zadań, poza doradzaniem
powołującemu je Prezyden-
towi,którytakżezwołujeposie-
dzenia iustalaporządekobrad.
ZadaniemRady jest „rozpatry-
wanie kwestii iwyrażanie opi-
nii dotyczących bezpieczeń-
stwapaństwa,awtymm.in.ge-
neralnych założeń
bezpieczeństwapaństwa,zało-
żeńikierunkówpolitykizagra-
nicznej,kierunkówrozwojuSił
Zbrojnych,problemówbezpie-

czeństwazewnętrznego,zagro-
żeńbezpieczeństwawewnętrz-
nego i środków ich przeciw-
działania”.
Na uznanie zasługuje po-

przedzony konsultacjami -
także zopozycją - sposóbkon-
struowania składuosobowego
Rady,którawgMarszałka mia-
łaby się stać „miejscem prze-
pływu informacjimiędzyRzą-
demaopozycją”.
DotychczasskładRBNwiele

mówiłowizjiprezydenturyko-
lejnychgłówPaństwa.Aleksan-
der Kwaśniewski w pierwszej
kadencji powołał doRadynaj-
ważniejsze osoby w Państwie
(premier,marszałkowieitd.),w
drugiej liczył już tylkona rady
fachowcówzwiązanychz lewą
stroną scenypolitycznej. Lech
Kaczyński w grudniu 2005 r.
powołał doRadyosobypiastu-
jącewówczasnajwyższestano-
wiskaw Państwie, ale wraz ze
zmianami na tych stanowi-
skachzmniejszałsięskładRady
tak, iż przedkatastrofą liczyła
onazaledwie trzyosoby. Prak-

tyka pokazała, że Rada może
być zarówno najwyżej uloko-
wanym politycznym ciałem
konsultacyjnym, jak i gronem
ekspertówodbezpieczeństwa
narodowego.Wobuprzypad-
kach trudno jednak obronić
tezę, iż jesttociało,bezktórego
wykonującyobowiązki Prezy-
dentaRPMarszałekniemógłby
sięobyć.
Możewięc zgodnie z postu-

latem,bywdelikatnymokresie
przejściowympowstrzymaćsię
od działań, które nie są niez-
będniekonieczne,byłobylepiej
zostawićRadęwspokoju?Dzi-
wićmusi także uzasadniający
decyzję pomysłMarszałka, by
RadaBezpieczeństwaNarodo-
wegozajęła sięwpierwszej ko-
lejności treścią nagrań z czar-
nychskrzynek,aby„mniejwię-
cej było porozumienie w
sprawieprzekazaniatejwiedzy
opiniipublicznej”.
I jeszczetopytanie:cobędzie

zRadą,gdyPolacywybiorąPre-
zydentemkogoś innego?
MaciejMusiał

Głos prywatny w sprawach publicznych

PROFITCLUB –NASIPARTNERZYOSOBIE

RadaBezpieczeństwaNarodowego

PokusasłabszaniżdawniejPrawodorokowań
Z dniem 1
stycznia
2010 r. zo-
stała uchy-
lona ustawa
z dnia 16
grudnia
1994 r. o ne-

gocjacyjnym systemie kształ-
towania przyrostu przecięt-
nychwynagrodzeńuprzedsię-
biorców(Dz.U. 1995nr 1poz.2
zpóźn.zm.),napodstawiektó-
rej, coroczniedokońca lutego,
pracodawcy izakładoweorga-
nizacje związkowe były zobo-
wiązaneprowadzić rokowania
wceluuzgodnieniawskaźnika
przyrostuprzeciętnegowyna-
grodzenia za pracę w danym
rokuw zakładzie pracy. Przy-
pomnijmy, że wyżej wymie-
nionąustawąbyliobjęciwszy-
scy pracodawcy prowadzący
działalność gospodarczą oraz
samodzielne publiczne za-
kłady opieki zdrowotnej, za-
trudniające powyżej 50 pra-
cowników. Ustawa „uchyla-
jąca” z dnia 19 listopada 2009
r. została opublikowana
w Dzienniku Ustaw 2009 nr
219poz. 1707.
Utratamocy obowiązującej

przezustawęzdnia16grudnia
1994r.onegocjacyjnymsyste-
mie kształtowania przyrostu
przeciętnych wynagrodzeń
u przedsiębiorców nie ozna-
cza, że pracodawca nie ma
obowiązku podjęcia i prowa-
dzenia rokowań z zakładową
organizacją związkowąw za-
kresiewarunkówwynagradza-
nia w zakładzie pracy, w tym
warunkówwzrostuwynagro-
dzenia.
Jako podstawę prawną

przedmiotowego obowiązku
pracodawcy należy w pierw-
szej kolejności wskazać za-
wartewKonstytucji Rzeczpo-
spolitejPolskiej zasadydialogu

i współpracy partnerów spo-
łecznych (art. 20) oraz prawo
związków zawodowych
do prowadzenia rokowań
zbiorowych (art. 59 ust. 2
ustawy zasadniczej). Z kolei
zgodniezart. 1ust. 1, art. 4, art.
7 ust. 1 i art. 26 pkt 2 ustawy
z dnia 23maja 1991 r. o związ-
kach zawodowych (j.t. Dz.U.
2001nr79poz.854zpóźn.zm.)
związki zawodowe są organi-
zacjami uprawnionymi do re-
prezentowania i obronypraw,
interesówmaterialnychzawo-
dowych i socjalnych osób za-
trudnionych w ramach sto-
sunku pracy. Prawo do repre-
zentowania interesów
pracowniczych oznacza
uprawnienie dowspółuczest-
niczeniawkształtowaniuwa-
runkówpracy ibytupracowni-
ków(art.6ww.ustawy),acosię
z tymwiążewarunkówwyna-
gradzania,ponieważwynagro-
dzenie stanowi dla pracowni-
ków dochód, który służy po-
kryciu kosztów utrzymania
jego oraz osób pozostających
na jego utrzymaniu.Wielkość
dochodu, jaki pracownik
otrzymujewramachstosunku
pracy, służy do zaspokajania
materialnych oraz niemate-
rialnych potrzeb pracownika
i jego rodziny.
Uprawnienie związków za-

wodowychdoprowadzeniaro-
kowańzbiorowychwzakresie
wzrostuwynagrodzeńzapracę
wydaje się nie budzić wątpli-
wościwśródautorówprojektu
ustawy o uchyleniu ustawy
z dnia 16 grudnia 1994 r. o ne-
gocjacyjnym systemie kształ-
towania przyrostu przecięt-
nychwynagrodzeńuprzedsię-
biorców. W uzasadnieniu
projektu ustawy uchylającej,
którazostałaskierowanaprzez
Radę Ministrów do Sejmu RP
jednoznacznie stwierdza się,

że po uchyleniu ww. ustawy
wysokośćprzyrostuwynagro-
dzeń u przedsiębiorców będą
ustalać strony uprawnione
do zawarcia zakładowego tzn.
organizacje związkowe i pra-
codawca. Uchylenie przed-
miotowej ustawy było zresztą
postulatemogólnokrajowych
organizacji związkówzawodo-
wych, które domagały się
wprowadzenia do negocjacji
płacowych pełnej suweren-
nościpodmiotówdialoguspo-
łecznego, tzn.wyłącznieorga-
nizacji związkowych i praco-
dawców, bez udziału strony
rządowej. Związki zawodowe
podnosiły, że negocjacje pła-
cowe nie powinny być deter-
minowane centralnie ustala-
nymiwskaźnikami, aposzuki-
wanie kompromisu
w negocjacjach w sprawie
wzrostu wynagrodzeń
na szczeblu przedsiębiorstwa
powinno być oparte namożli-
wościach i sytuacji finansowej
każdegozprzedsiębiorców.
W związku z powyższym

na podstawie ww. przepisów
prawa, w szczególności art. 1
ust. 1, art. 4, art. 7 ust. 1 i art. 26
pkt 2 ustawy z dnia 23 maja
1991 r. o związkach zawodo-
wych,pracodawca,nawezwa-
nie zakładowej organizacji
związkowej, jest zobowiązany
do podjęcia i prowadzenia ro-
kowańwsprawiewzrostuwy-
nagrodzenia pracowników
w danym roku kalendarzo-
wym w zakładzie pracy.
W przypadku nieosiągnięcia
porozumieniawtokurokowań
organizacja związkowa ma
prawowszcząćwtymzakresie
spór zbiorowyzgodnie zprze-
pisamiustawyz23maja1991r.
orozwiązywaniusporówzbio-
rowych (Dz.U. 1991 nr 55 poz.
236 zpóźn. zm.).
DariuszWegnerski

Napięta sytuacja związana
zprywatyzacjąkoncernuener-
getycznego ENERGA z Gdań-
skazwróciłaprzyokazjiuwagę
natzw.programdobrowolnych
odejść – narzędzie służące re-
dukcjizatrudnieniawfirmach,
których pracownicy objęci są
gwarancjamipracy.
W Poznaniu inicjatywa

pracodawczadającamożliwość
odejścia z firmy ze swoistym
odszkodowaniempojawiła się
zaraz poprywatyzacji Teletry,
którejakcjenależącedoSkarbu
Państwa nabył Alcatel. Mało
ktodziśpamięta, żenaswoisty
apel pracodawcy odpowie-
działo ok. 2/3 załogi, tj. ponad
600 osób. Tylu pracowników
uznało, że lepiej pobrać z góry
kwotę odpowiadającą trzylet-
niemuwynagrodzeniuiposzu-
kać sobie nowej posady, niż
czekać trzy lata na zwykłe
zwolnienie. Skala zaintereso-
wania przerosła oczekiwania
inwestora. W spółce nie było
środkówiproceszmniejszania
stanu załogi trzeba było po-
dzielićnaetapy.Wtokuproce-
dury ujawniła się też aktualna
dodziś słabość idei dobrowol-
ności.Cozrobićwsytuacji, gdy
chęćrozstaniazfirmązadekla-
rują pracownicy, którzy są jej
potrzebni albo wręcz niez-
będni.
Innym, nowszym przykła-

demPDO,funkcjonującego już
pod tąwłaśnienazwą, był pro-
gram uruchomiony pięć lat
temu wWyborowa S.A., czyli
w byłym poznańskim
Polmosie. Po zakończeniu
okresu ochronnego praco-

dawca rozstawał się z pracow-
nikami, dokładając doodpraw
wynikających z przepisów
ogólnie obowiązujących oraz
z zakładowegoukładu zbioro-
wegopracyodpowiednikkilku-
miesięcznejpensji.
W chwili obecnej w Pozna-

niu z PDO mogą się zetknąć
pracownicy firm z sektorów
strategicznych,takichjakener-
getyka i gazownictwo, objęci
nadal wieloletnimi gwaran-
cjamizatrudnienia.
Aktualnyprzykładgdańskiej

ENERGI pokazuje, żewkońcu
dekady, po 20 latach transfor-
macji świadomość pracowni-
cza uległa znacznej zmianie.
Dawniej ludzie wręcz rzucali
sięnapieniądze,hołdujączasa-
dzie „skoro nas nie chcą, to
trzeba brać co się da, często
póki się da i uciekać”. Dziś
oferty relatywnie dużych pie-
niędzy, nawet sześciocyfro-
wychkwot,niedziałająnawy-
obraźnię człowieka pracy jak
ongiś.
Należąca dokoncernu stra-

tegicznaspółkaENERGA-OPE-
RATOR- jedenznajwiększych
dostawcówenergii elektrycz-
nejwPolsce - zatrudniaponad
6,7 tys. osób. Ok. 80% z nich
posiada jeszcze 7-letni okres
gwarancji zatrudnienia.W ra-
machplanowanej restruktury-
zacji zatrudnienia firmaprzy-
gotowałaPDO,zabezpieczając
nabieżący rok61mln złotych.
Zakładane odszkodowania
mieszcząsięwgranicachod50
do150 tys. złotych.
Jednakludzienauczylisię,że

dogadując się z pracodawcą

popierwsze godzą się na skró-
cenie okresu gwarancji przez
umniejszenie liczbyprzyszłych
miesięcznych pensji, co jest
podstawowym elementem
PDO. Po drugie rozstanie się
z firmąw tej formie niesie dla
pracownikaszerszynegatywny
aspekt finansowy. Chodzi
outratęokresuzatrudnienia li-
czonegodlapotrzebemerytal-
nych, składek ZUS w tzw.
części pracodawczej czy przy-
wilejów typu programemery-
talny finansowany przez pra-
codawcę.Nadtowypłata umó-
wionej kwoty powoduje
natychmiastowe wejście
wwyższyprógpodatkowyiob-
niżenie realnegodochodu.
Powszechna jest teżwiedza

płynąca zwcześniejszych do-
świadczeń,żenawetnajwyższe
odprawy szybko topnieją,
awielu chwilowych „milione-
rów” zasila rzeszę bezrobot-
nych,wpadawstantrwałej fru-
stracji z powoduniemożności
znalezienia swojego miejsca
wżyciu.
Nic dziwnego, że pracow-

nicyENERGIniezachłystująsię
zaoferowanymimprogramem.
Wfirmie chcąpozostawaćna-
dalnie tylkoci,którzyniemają
pomysłunazmianękarieryza-
wodowej, ale także ludzie ela-
styczni i kreatywni. Wiele
wskazuje na to, że kwoty pro-
ponowane przez pracodawcę
musiałyby stanowić pełną re-
kompensatę utraconych ko-
rzyści objętych gwarancjami,
a co najmniej znacząco się
donichzbliżyć.
PawełSelan

27 lat przygody z Sindbadem!
Pewnie, tanio, komfortowo i szybko - to nasza dewiza. W ofercie ponad 50 luksusowych
autokarów obsługujących blisko 45 tys. pasażerów. To również turystyka samolotowa.

Oprócz ofert własnych jesteśmy biurem agencyjnym wielu znanych touroperatorów tury-
stycznych m.in.: Alfa Star, Exim Tours, Itaka, Wezyr, Triada.

Posiadamy również w sprzedaży kolonie i obozy młodzieżowe w kraju i zagranicą.
Z „Solidarnością” współpracujemy blisko 5 lat. Profit Club to dobry program, doskonały

pomysł na propagowanie turystyki i wypoczynku.
Posiadaczom kart Profit Clubu oferujemy:

- bilety autokarowe linii zagr. obsługi Sindbad – rabat 7%,
- turystyka zagr. + last minute, bilety autokarowe linii zagr. – rabat 6%.
Zapraszamy do naszego biura przy ul. Św. Marcin 45, tel. 061 853 71 03.

DyrektorPiotrWocial

Program Dobrowolnych Odejść


